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Zbliżająca się szybkimi krokami zima, I L0kal 4 izlxJ\\y i w:ęce1 - 33 KWh. 1 l\'ależv pJdkr eślić. że celem nowej ta· I kg„ na lrndki TH k<!.ł. i Tli kat. RCA -
,.. czasie której specjalnie cenne i po. miesi~nnie. ryfy n'e je~t ch~ć z::wolJk1J. lecz sfuszna "o 2 i r"ł krr„ ni T R i I R RCA - po 2 1 zebn~ _jest nari:i światło. ncika~uje już i za każdą ZLIŻ) lą ki'··v · atg:-~:lzinę p•:)· q,~7częrlnośf. l "'""·· m Il R - po 0 k~ .• na „C' i ;;C" 
'" <:•hwt'lt obecnej przeprowadzenie plano nad okt€ś!o1Jny kontvn~-ent, o;.Jlata wynó· E11crgia ekktryczn<!. ni~ może hyć zu- Rr.A - 11'1 2 !<v., ':'11\'.11:t - wszvstko po 

J, oszczędne.I gospodarki ener~Ją elek- si 15 7./. • • ż.ywana nieuotrr.ebn'.c, berproduktywn'c. p6! kg. na każdy z wyznaczonych oddn· 
t yczną. Koni~c.zne j~st t0 ze względu n.a I Dużym przywilejem cieszą się nowo. Wedlur.r 0 ti.1icz<-I1, oszrzedn0ś.ci przepro· ków. 
c ~sowe zmpie1sze~1·e mocy dyspozycy,1· i rodki, w o~res:e ki.Nlv otrzymują specj.al .va<lzo;e w gospodars[\\•ach domowych W tciki rh samych pro,o{)rcjoach otrzy· 
r J. ur~ądzen wytworc~ych, ktorvc?. pirze I ne karty ap.rn\\'iZa{'yjne _ każde ma- iiadza naszemu przemysłowi około 18 ma};:i •h1cb pracownicy kolejowi na kar· 
1 ązen 1e mogloby znow P·ozbaw1c nas• leństwo; 1113 dodatkowo przydzielone 8 procent więcej polrzebnej energii. Uzy· ! ty •. Jli\K". 
r ą<lu. . . . • . I KWh miesięcznie. skamv 50 tys. ton węiria rncznie. który Ch1'.'h n;:i b1rtv raHzie:rnik1w:e musi 
, W .zrozum1en•u. i-~te.r:sow ogołu, sp::-1 NQwa tarda przew;duje zużycie nie zn':'tani~ spa!ony i może zostać eks· hyć 0r"hr? \' rn kr.i'ira bm., gd~rż P"t~m 
. cz.ens!;va. - l~p;e.1 s1ę1 trochę ograni- pierwszych 10 KWh na przvg·')!owanie pc·rtowanv. "._'-''.\'0!ane ('rHnki traq swą \\'ai.· 
' yc, mz me n!1ec wcale. Centralny Za: l rannych i \\'i-eczcrnvch nosilków, re.szlę . Taiyfa d·la pfzed-.iębiorstw handki·wych, ność. (k) ' 
· ~d enc.rge~yk.1, wprowadza od dnia dz1 ·zaś na oszczfd:w <lŚ\' :~!l~ni.e mieszka· urzi;dciw i t._p. zosia ie niezm.ieniona. l Br~ \1-D PC ff J 
. jszego m1es1ęczne. kontyngenty d!a nia. OblicZF!jąc ki na godziny. przy kon- Lokale zaięte przez o~g1ntzac1e spo1e· • 

lspodarstw domo~ych. O~ran„cz~n1a tyngr.nr!f 20 I\\\'b ni;·esiPcznie. mnżna czne, hur5y-, internaty. dorny akademie· )! Ż WCl018 1 S~'110C~O~V roi1110 dły tan\t 
wprowadzone są w porozum1emu z· prz.ecietnie palić 40-watowa żarówkę k;e i tp. mogą także za pośrerlnidwem k2rtrf A da iud'll!"C: 

CZZ. przez 8 170\l1in <l7iennie. maszvnke zaś Z\\·!azków Zawnrlowych starać sie oo tJ"l- Wcwrnj PCH uruchDrnila trzy swoie 
!Dwa miast.a w Po.l?ce o~r~~mały ko~; przez nkcill~ trOd7:ine w ciairu dnia~ traktowanie większego IDkalu . jako kil- samochody ci0żarowe i przystąpiła do 

t ngeniy wyzsze, n1z le, ,1aK1e od <l~is I Celrm u!ntw=~„·;;:i Ś\'·iatu nrar\', w \YV- ka od<f„ielnvch. co oorlwvższy przewi- roZ\Vo(')Żen!a z;•rmnlaków, nie czekając 
( owią~yw~ć. będą w całym ~rai·u: ~ar·' pad-kach sr>erialnn:h. uzvskar:a w.vżs;,e dziany konfyngent, o. ile 'stotnie będzie na o~ólna akcję, mająq się rozpocząć 
~ a~a 1 lodz. ~arszawa, L1ak~ mia~to go konlvngent11. przewidzi?.rit> if'st. że na ni-f'wys+ar.czaia!\'v. za kilka dni. irdv firmy dostarczą odpn· 

UJn°wane, w ktorym częslo niema m- wniosek Oł(ZZ oraz pos1ue1,rólnych A w!ęc od dziś, mzumnie i celowo w'edniej ilości samochodów. 
r go SJXl&abu przygotowania posiłku niż Zwiazków Zawodowych, 1,1.l,oil kilkuiŻb0- oszczędzamv' Wozy PCH sprzedawały wczoraj ziem 
r maszynce e:ektrycmej, Łódź zaś, ja- \Yv. 'w Hórvm rn'ss<ka i;i n\Y'e trzv rodzi Nie zaporn:najmv !.!'asie światła, gdy, ni a ki po 670 11. za 100 kg, w okolicach 
I miasto przemysłowe i robotnicze. 'm·. lll'"'Ż ·<' 1·~sl;:ir 11'"'.ra!d·'"''\ anv ;al·~<J dw;:i Je<>t onn już nier·1t;·7.chnp_ ~ie R"Gtujmy Wodne~o i Z'clonego Rynku . a ponieważ 

Łodzian więc obowiązuje kontyn· :uh trzy m'f's71rnn;;:i 0·r1rlzi<'lne. No. l0kal obiadów na maszynkach! Mucimy zdać wczcraj był d„ień tarf[owy _ wyniki 
E nt następujący: .irst. 4·o izr·1wv. mieszka ją w nim dwie soh:e spr a Wf' z J"rlnnrr.'): w nas;r,ych rę-· tego nie chly dług-o na siebie czekać i ce 

Lokal 1 izbowy - 20 KWh m'·e,sięcz· pnt>C'l!jąn-e rmlzin~·: we„ilug; ~howiązują· kach leży. abyśmy św1 <1tł'l mieli stale i I oy kartofli spadly. 
c; c~j b„vfv mąją pr2\, .. „ 7!.IŻ\'Ć rni~si-ęcz- nieprzerwan:e. ahy \\«\·utrk nadmiernt>· Dziś nadal \\·ozy PCH 'będą Jeździły 
Lokal 2 izbowy _ 3o KWh miesięcz nie SO l(Wh. przv r'ldz';i',„ ":tkrwa mie- I go zużyC'ia pr:;r[u, clz;e'nir.p miasta nie I PD ul!rach, sprZ"rla ;ąc tan;e ziemniak.i, 

r c; . · • . . , ! ~.~'.'ani~ p{) dw;"'r i7;hv - ilcść 'Wh zwię j byly \\ yląrzwe przymusowo. które są \\' p;ernszorzędnrl~ gatunku. (t 
Lokal 3 izbowy - 40 KWh m1esięcz- L„za _się (ki GO J, \\. h. A. Zamach samobo czv 

r ,,.. I I 
Lokal 4 izbo\? i :vięcei - s.o K~h. 'K r w a w y d r a m a I n1· 1~ · 1 o s n y I gu~a i~i~s~~f1~~~-a~~!a~~~~:tz~hl~ ~~~~~ W ok~ę. ~ . lodzk1m, ograrnczerna są 'l - · 32-letnia• Eugenia tysakówna. 
c<'.o \uęk~ze: . . . Des-peratka napiła się ,,·iększei dóży 
Lokal 1 izbowy - 15 KWh 1mes1ę>CZ- Za.strzel ł ukochana, potem $i,ąbie tru~izny, jed~;:ikże ~da~o sl·ę ją u:ato-

n e; : . . . . . ~ . wat. W stame oslab1onyrn przewiozła 
Lokal 2 iz.bqwy 2.1 KWh rniesięcz· Krwawy <lramt miłosny rozegra! się myslą-c, 1z JUZ ~1ę oddai1J, zamierzała ją karetka pogoto\\'ia do szpitala św. 

t 
0

• w d'°rnu przy ul. lvlagistra<:kiei 34. wyjść ńo miasta, Szwarcwitter przysko- ( Ant0niego. (i) 

r ~; Szwarcwitler zapałał gor;icym uqu· weru pozbawił .ia życia. KONKURS REKDB DW ~Lokal 3 izhowy - 27 K\\'h mi€sięcz· Jeden z lokatorów tego domu Józef czył do nie.i i celnym strzałem z rewol· ~r•w-n ..... !IW•--:;'l!•--------i-. 
- cit>m d0 córki sw1-ch sa::-iadów 21-letniej w·d · r· · ~ la ·e zn 1 u D Y '"""""""""'""'""''""'"""""'u""'"""'"""""'""""""' . . . 1 ząc. ze n 1::ira •P,.,.o nie r J a\ 
1 Ooo Ooo M·11 on I Luc~ny ~raczyk •. i\~ki<la k-::·biet~ me. od życia, przyłożył broń do swej skroni i I 

on Nr 23 
, . , • wzaJ.emrnała mu się wdni!W uczuciem 1 na pociągnął za cyngiel. 
dł · · · • śl" I k I kł tym tle często dochodziło do awanlllr, _ . , . . . 

1 11 w D8JSZCZQ 1wsze o e urze gdyż zaślepiony mi.łością 111ężczyrna w . ~dg!o.sy ,f't;.'ela,nt~y Z+\~ ah1ły 1o<J1,ato- ,, K • ·e • J k• cl 1 • ''<ld t swą ukncha fO\\, ktorz\ \, e7\\ a\i na.'y-chmrnsl Pog0· u 61. UJO S 1egO n:.szym ciągu przes1. owa , • kiwie Rat111).;nwe. 'I 
L O D ź · ,Wczoraj. uc.i€ka[ąc 1m:e? nim .. GraC7.~ I Lekarz sh\::p:rdził zgnn r:~anvkó,;·ny I 

kown.a schron da s1ę w m1eszka111u 6\\'CJ r raz beznadz:e:ny stai;i z3bo1cv, ldory, I W . . . h 
11 

I 
,·otrkowska 161iRzgowska113 są.5iadki. Prz.cśla.do\Ha czekał c;~erpli· przewieziony do szpit::'.~. zmarł, nie o<l· 1 ycrąc I zac owa„ 

„"„„.„".„"„'"""""•m111•t111111tnm'""'"""'""'"""''HI"'" ,,.i-e prd <lrz\V!ar..11, a g<iv Gr a'"zv!·.O\Yna. zyska\\·'=-zv nrzvtnn1riosc1. (o) ..._ 
Ą~ UC i&C SU 

odzienna nowe/ha „Expressu'' Tkn prznrntowal s:e do podróż~. Z ty-_,_ ___________ _.___ mi wsnstkimi papiera111i uda się do ClJi-

sk d • I 
1 cago, do H;irtleya. i zażC1d1a, hy odthł ;nu ra Zion~ Z . . ·O zrahov•:tne z:oto. Musi m!I zw;ócić wszy 

- stko! Teraz on za211a '"r~sz;·e rozkoszy 
Ben od.'lożył znalezione 1Japl.er:r l oJet· to. na które natrafił fogo ojciec. W'e-1 hog~ct\\;a·. Pi:~~~'.j~s~e s·ę do d11żcgo mia-

< ,nął z rado1sną ulgią, Oto był rl.!zllitat dział, że Hartley ko·oie ookryio:1111 po st~. 1 ?a:o·zY r„.,i.\ k ·'· . . 
' u1goletnich poszukiwań! Znalazł \\'resz sw·:d stronie w.;i,iwozu. Cihndził~r sł.uch~·· , Z~na zegna:a go f lę~ie1~1. 1_8c'1 J~Jil w 

e to, czego szuknł bezskuteczn'e kilka- że gdzieś. na ws:::hodzie w duży:n nue~i.:1e rc1_1~11011~~h ~\\ ~ 11!a 1a corr~z.,ę. ~;Z". mu 
1ście lat. Przed nim le'iały ohny kopal· za1'<:1ada ol'brzyrnie fabryki i prz.cdsięb1or· by 10 °u'.e.żdz-ac. n e roz<;.ta" ala · .e z rim 
złota jego zmarłego 01ica. Niez,IJ:ty do- stwa. ~otąd n•gdy. Pr~rk~-y t;n mor'.1ent 0 5ła-

• • • Ci1z•a 1a m11 myśl. ze Jedzie po 01i1:actwo, ód, że tlartley nie1prawn'e ckspioato· .Az wreszce wy~echał z~p.eł:i1e. OrQ· które odmieni 1011 d-0tychczasowe, pe!ne 
•ał tereny swego S'.',is'a·da, przehiwszv o- \\' -adał. w~zędz'e .. z.p ~orialn·a ok:ll'.lła .s1e1 trudu 

1 
pracr życie. · 

vór ze swej zu·żrte•i już i pu·ste.i kopa'ni. z'.1;Y~ln1e Jało\ya. ze me war~o _n~ ma, 1ra- w .Ch;ca:?;o n'e łatwo mu ::ivto s'.e do
Ben po·dejrzewał to oddawna. ale tie c1c cza~11. 011. Hartl~y, ma iuz. c.~sr.:: ~~- stać do J-Iartleya. Gdyby nie 11ż~1l pod
iał dotychczas dowodów. 'Ntcl1Y po go, wyieżd•za do Chicago. gdzlę ze111 : ę str,1pu, uigdy by s•ę nie dostał do domu 
nierci -0jca był tak jeszcze 1r.łorly, iż z b_ogata panm1 .. Po na,rn hitach 1_\az~·. s.ko bogacza. Już sobie wyobrażał, iaki1~1i E!o 
·e zdawał sobie spra\\'y z warrości il·go [ia, tley.a stałą się glosne., Byłn\\ 1;Śc,1.~.1e: wami zarzuci nienawistnego złodzieja. 
Jkryć. Ot, mówiło się. że tam pc.~1 zie- Iem olbrzymich zakładow rz, n ,.:.!O Ody wreszcie wszedł do wsipa'lbłcgo 11a-
1ią nic nie ma, że nie warto !\oµ;:;ć. Naj· wrch. . . , łacyku J czekał na Hartleya, '>hpił \\"SZY 
· ięcej przekonywał o tym Hart·!ev. Ben boonkał s:ę w da!·~z:vm c·a ·.411 ~ 10· stk'.e swe sily do walki z wro;;icm. 
Ojciec Bena w ostatnich mics·ąra::il sem, nie mogąc o•przeć się pndl.!1rzc111_0m, z przep~rchem 11r;;iPidzo11e oo:rn,i'2, d~n-

rzed śmiercią musiał poczyn:ć Jak eś że .olibrzym!e bog~ct~va H.artleya mi< ły goc-enne meble, nb razy i rzeźby mów:ły 
ad'zwycza.ine od.krycia, był we3·oły i JJOd zv;1ązek z ko•paln1ą Je.1to 01ca. o zamożności właściciela tego <lomu. 
·econy. Nie zdażył jednak wtajemniczyć I Szu·kał w dalszym ciągu wytr .v!l·1e po Weszła Pielęgniarka w białym, nieska-
, swe plany 12-letnie·go Bena. Ktćiregoś swej stronie wąwozu. chciał dost:i.ć s:ę zitelnym fartuchu i orna,irn·la, 1ż nie re· 
nia zgina,~ zasypany w kopalni . Nie mo· d·o miejsca śmierci oica. Ryłlff rrrrn·t~o- czy, czy chory b(.'Jzie w stanie go zro· 
na ~yło dostać s.'ę ~a rnie·j~~ \\ YP!ldlrn, nodo!rnie do kot'~ca żvci;:i <: 7 „ko~ bc1Rku- zumieć i rnzmawiać z nim. Ben zdu•11i<ił 
roz1ło to utratą zyc1a. gdyz; $1<.:i.la w tvm tecznie. gdyby me pl zypadek. Pewneg0 się. 
1iejscu \vznosiła się prawie pionowo. dnia, po silne~ burzy obsuneila się część Jakto? Hartley był chory? 
Mały Ben został sam jeden na świecie. olbrzymiej !;-,rnły. Wejście ~-0 kopalni by- Z kolei zdumiała >Sie,i 'J:)'elęgni.uk,1. N;e 
racował ci~;iko 11 obcych J.udzi, nim wre ło wo.Jne! wiedział o tym? Przecież poda wał s:r~ za 
icie po· kilkunast!.l -latach dorobił E„ę Ben odnalazł szkielet o.jca. a przv nim przY'iaciela chorego? 
wej małej fermy, gdzie założył hodowlę w bla•s•z·anym p1idełku po ~ytoni11, złożone Ben tłumaczył. że dawno nie k-0m1miko 
ydła. Pracował ciężkD od świtu do starannie pa·p1ery. Zbuh:•iałe byty i po- wał się z łiartleyem. że już od kilku iat, 
mroku wraz ze swa młodą ż0,11a. Przez C"Zerniałe. To były właśnie olany kopalni. stracił z nim kontakt. Pielęgniarka zrazu 
.,rszystkie te lata chodził w wolnych Ben zbadał dokładnie oznaczone na mu- nieufna, rozgadała się i opowiedziała mu 
hwilach do kopalni i próbował dostać pie mie1sca, gdzie miało być złoto. Nie- wszystkie tajemnice domu ttart]eya. 
ię do wnetrza. Myśl, że jego. ukochauy stet~, nic }ui ni.e znąlazł. W m:ejscu„ - Powodził.o mu si·ei doskonale. ale pie
jcie·c leży- tam mi~dzy złoman11 skalnymi gdzie sty.kały się obie kopalme, widać 11iądze nie dały mu szczęśc'::i. '.'Jie by! za· 
,ie d'awała mu spokoju, Miał też jakieś było na·pr~1dce zasr'Pany -0twór. którym dowolony z małżeństwa. Pa•1i Hartley. 
ie·jasne nadzide, że może odnajc'zicr zło- Hartley przedosfał się na · teren są1siada. które·j uderzylo do 11:lowy boga::'...vo 1m:· 

ża, jeźdzlla stale Po świecie, nie zajmując 
się zwpe!n'e ani dornem, ani mężem. Zdra 
d1zała go prawie i:iwnie. bJ·ł pPśmiewis
k'em ca'~i;o miasta. N;e mieli d7ieci. pia
ni Hartley brła za wy·godna na to. 

OJ!hrzymie zakładv wyma~al:v wielu 
trndrhv i \VY.s\łku. Pracował bardzo· <lu· 
żo; ponad swa.ie s:Jy. Pewne~o ·dnia, 
przynies'ono go do domu spar<tilżowane· 
go. Majątki·em zarzndn~9, krewni żony 
i kr;idnn ile mo11::i. Hanley ma ty~ko Prze
b:rski Ś\\·'adoirnfri. Jest teraz zupcłr..e 
sam. z•dany na łaske, służby i krewnrch 
żony. 

Pielęgniar<ka zaprowadziła Rera tlo o
~roclu, gdzie pod ol'brzym:m drzewem 
st31 fotd na kólkach. 
Przeraził s'ę! Siedz":cy w glebi fotela 

starzec o hłęclnv'C'h oczach, belkocą.::y 
niezrozumiale s'owa. to był slynny bo
gacz. z:·o•Jziej majątku Bena. Tyle osi<'r 
gnąl za ~kradzione złoto„. 

Ben po.patrzył wokoło na bo..;'l.ctwo bi
i3:ce z każdego zakavka luks,1.srnvei;o -0-
grodn i na tego starca niedołe1żnego, nie 
potrzebnego nikomu. 

\Vii;c pieniądze nie dafa iszcześdn !.„ 
\V tym momenc:e Ben od1czuł, jak bar· 

dzo po\\·inien być zadowolony! Miał dom 
miał zdrowie i zapał do życia 1 co naj
waż·niejisze miał swoją w:erną. iasi1mdo
sa1 żonę, któr& razem z nim ..:zie-:Ha t.-1k 
chętnie trndy i prace. 

Có:ż Harii!ey-0wi dały p!eniądze? Był 
nędzarzem i bankrutem życiowym. Ody 
trmczasem. on. Ben„. 
Odchodził z pałacu Hartleya radosny 

i Je1kki. Oto pozbył się zmory swego ży· 
cia, zrzucił z serca pragnienie zdobycia 
złota.„ Gdy ws'adał do IJocią.g?1, który 
miał go zawieźć do sipokoinej pracy 
wśród 11kochanrch gór: noczut, jak bar
dzo b~ ł sz.~z;;śl: w\' .•• Ruct. 
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PRZY&ODY WICKA i W -AC KA 

BEDNARZ: Nie ma strach11, pano-
wie[ Wyremontuje się balijkę na cacko! 
Zawsze do pracy J'Puszczam :·ękawy ... 

•WICEK: - Czy nie za mocno? 
BEDNARZ: - Właśnie w sam raz! 

KletPki przestawię, obręcze prz.esnnc; i po 
krzyku! 

BEDNARZ: - Dwie sztuki.„ 
WICEK: - Dwie setki, tak? 
BEDNARZ: - No, no! Bez kawałów! 

Dzi;idern jestem, czy co? 

WICEK: - Po,patrz! Ledwiem się na
mydnił, a tu balia karp.ut!. .. 

WAGEK: - I za cóż on tyle fo;sy 
wzia,q? Ładny sipecjali'sta! 

Wielki sukces Milicji łódzkiej , 

Międzynarodowi · złodzieje w potrzaskui 
Przest~pcy grasowali w tramwajach, wycinając kieszenie i rozpruwając teczkm 

z pieniedzmi. - Na czele szajki stały dwie kobiety . 
Dochodzita pólnoc, gdy przed popLlair

ny dancing „Tabarin" przy ul. Naruto
wicza zajechaly dwa samochody osobo
we. Wysiadło z nich kilku młodych 
mężczyzn, którzy p-ośpieszyli w kierun
ku sali, skąd d·obiegaly cdgtosy beztros
kiej zabawy. 

Na niewielkim parkiecie wirowaiło kil
kanaśc;e par, reszta gości siedziafa przy 
stolikaich. Szczególnie wes.c•ly nastrój 
panował w rogu sali, przy niewielkim 
stoliku, wokół którego krzątali się usłuż
ni. k~foerzy, przynosząc raz po raz wy
szukane napoje i potrawy. 

Th:i t~g<i właśnie stolika podszedł je
den z przybyłych i lekko skłonił głowę. 

Rozbawi<rna dama o ko·rp-ulentnych 
kształtach uśmiechając się. u<lmówiła: 

- Proszę wybaczyć, ale nie tańczę„. 

Zgrani ;przestępcy, ró!J.iąc ,,sztuczny 
tłok", wycinali upotrzonym ofiarom kie
szenie wraz z portfelami, oraz rozpru· 
wa\i teczki z pieniędzmi, wzyczym rolę 
•. parawanu" odgrywali mężczyźni, a 
głównymi wykonawcami były kobiety, 
uzbrojone w niezawodne żyletki, który· 
mi operowały w mistrzowski sposób. 

N a cze.Je szajki Mała kobieta - Sle
pon - znana po<i pseudoni•J.(lem „Złota 
Rączk;.i". Ona właśnie wpl 1.ta w ręce 
władz podczas obławy w „Tabarynie", a 
wraz z nią w potrzasku znaleźli się jej 
najbliżsi współpracownicy: mąż jej Sle· 
pon oraz „znajomy" Henryk Grauzam, 
zam. przy ul. Lipowej 26. 

Przy ,.Złotej Rączce" znaleziono do
lary, funty sterlingi, „świńki" oraz bi
żuterię, przedstawi.ające wartość kilku 

mi.Jionów złotych. Ze s.lrnrbami s,wymi 
„Zł0ota Rączka" nigdy s·ię nie rozstawa
ła i w momencie aresztowania miała je 
zaszyte w balowej sukni oraz w bieliź
nie. 

Rewizja przeprowa<lzona naitychmiast 
w mieszlrnniu Slep<inów · przy ul. Sien
kiewicza 34, również dost ar czy la wła
dzom wiele kompromifr.jąc·ego maiteria
tu. 

Sleponowie nigdzie nie pracowali, żyli 
Jednak w niebywałym przepychu i luk· 
susie, posiadając swój własny samochód, 
którym rozbi_jalj się, odwiedzając naj
droższe lokale w Lodzi. 

Jeździli \,-asnvm samo.chc<lem, do 
tramwaju zaś wsiadali tylko· wówczas, 
gdy trzeba było korr'.)ś „zoperować"„. 

- Państwo pozwolą z nami - rzekł 
młody mężczyzna. - Jesteśmy z Ko· 
-nendy Milicji Obywatelskie.i. 

-••• 1 ,1Felka11 

• 

·· ·-;:,,..,.,..; Początkowo zatrzymana trójka za-
i chowywała się z .,r·ererwą ". Wreszcie 

- 'jednak język im się rozwiązał i pocz,ęli 
„sypać" swych wspólników. 

Pierwsze pa<H-o na7wi~ko Fdiksy Woź 
niak, zamieszkałej przy Al 1-go Maja 37. 

Jak &ię okazało, złodziejka ta posiada 
niemniej bogatą przeszłość, niż „Złota 
Rączka". Je6zcze przed wojną grasowa
ła ona zagranicą, okrada.iąc gości hote
lowych oraz pasażerów w pocią~ach da
lekobieżnych. 

Po \Y.-jnie Fel·iksa Woźniak. znana w 
świecie pc<lzi,emnym jako „Felka", prze 
niosfa się do Łodzi, g<lzie początkowo 
pracowa.Ja "razem ze „Złotą Rączką'", 
później jednak „u.sa1modzielniła się". sta
jąc na czele równolegle działającej szaj-

1 ki. I Najbliższymi jej pomocnikami byli: 
I mąż jej Jan Pietrzak, zamieszkały ra
i zem z nią przy AI. I-go Maja 37, Aniela 

..• i I! Winiarek, Ryszard Karwacki i Ignacy 
„ZŁOTA R~CZl(A". Jackowski z tego same.go domu oraz 

. . ! brat ,,Felki" Wacław Klem, zamiesz•kały 
"' upływie. d~~ch mm~~ z~warczaly 1 przy ul. Prz.eskok 8. 

tapuszczone s1lmk1 au~ m1J.iiey1nych. Współpracownicy ,,Felki" sta,Je odwie-
W tym samym. cza.s1e brunet. o marzą dzali banki łódzkie, obserwując kto od· 

cy~h oczach, konczył refren po:pularne- biera większą gotówkę. Gdy nkze,go 

nie podejrzawający interesanci wycho
dzili na ulicę, w ślad za nimi udawali się 
złodzieje, towarzyszący już im nieprzer• 
wanie. 

,,Ope1rac}e" odbywały się w tramwa
jach, według z góry opracowanego pla
nu. Dwaj mężczvźni sitawali tuż przy 
ofierze, trzeci. podnosząc rękę napierał 
nią na szyję upatrwne;go, aiby zmylić 
jego czujność i uni.emoż]iwić mu opusz
czenie głowy. I p::::1r\czas, g·dy panowie 
„przepraszali tamtego, nacierając jedno· 
cześnie ze wszystkich stron - ,,Felka" 
rozpruwała żyletką teczkę, wyluskując z 
niej paczki banknotów. 

Gdy wszystko już było wykonane, 
„Felka" dawała umówiony sygnał i ca
łe towarzystwo, jednym i drugim wyj
ściem, opuszczało wago1n, ulatniając się 
w różnych kierunkach. 

W ten sp()lsÓlb szajka w c.iągu dwóch 
la1t swej dzi.alalności na terenie Łodzi 
okradła znaczną ilo.ść osób, przyczem w 
po.szczególnych wypadkach łupem padły 
sumy do mili-ona złotych!. 

Na „P'ło1ki" złodzieje nie polowa-li. 
Jeśli w grę nie wchodziły &urny -ponad 
100.000 złotych - „Gra nie warta była 
świeczki". 

Anglik - · ofiarą 
„Złota Rączka" Je<lnym z najbardziej zuchwałych wy-

go tanga „Czy pamiętasz tę noc w Za
~opanem?"„. złodziei 

w Wydz.i al€> ~ledczym. zawrzało, jak i czynów „Felki" było ob.rabowani·e na 
. v uliu. ,,Wypad ' zorg.amzowa~y !?rzez terenie Gdyni obywatela angielskiego 
kor:ie:idanta ppłk. Marchwmskiego, Sydney Jacobsohna, przybyłego z Lon-
uwiencwny zos.tał pełnym su~cesem. d T . Gd . k" 
Zatrzymani na dancing-u okazali się oo- ynu n~ arg1 ans ie. ' . . 
wiem p<iszukiwani bezskutecznie od Anglik stal na dworcu, rozglądając się 
dwóch lat członkowie międzynarodowej za <lornżką. „Felka" zwąchała dobrą 
szajki złodziejskiej, która ,grasowała okazję i podeszła doń, uśmiecha iąc się. 
ol'>tatnio na terenie Łodzi, dając się we l Potem zhliżył się jej małżonek i popro-
t:naki miejscowej ludności. \ sit cudzoziemca o ogień. 

Szajka operowała przeważnie w Gdy Anglik podsuną! mu cygaro, 
tramwajach miejskich. ,,Felka" podwinęła mu połę płaszcza i 

błyskawicznym ruchem wycięła kieszeń 
wraz z grubo wypchanym portfelem • 

Ale spO<Strzegawczy Anglik szybko zo
rientował się w kradzieży i wszczął 
alarm. Mąż złodziejki zdołał się ulotnić 
„Felka" została zatrzymana i odprowa
dzona do komisariatu. 

Nie zna,leziono jednak przy niej poirtife 
lu, k1óry zabrnl Pietrzaik. Mimo to Jed
nak :prokuratura gdańska wsz.częła prze- I 
ciwko „Felce" docho<lzen+e, zwalniając . 
ją war:unkowo za kaucją 40.000 złotych. I 

,,Felka" nie przejęła się tym zibytnio, 

.. . ,,, 

„FELKA" - FELIKSA WOŻNIAK. 

pow.rociła do Lodzi i tu na now() poświę 
ciła się swej przeslępoezej dzi·ałalnoścL 

W mieszkaniu }ej zna·leziono pięć pięl, 
nych futer, wzorzyste dywany perskie i 
drogie meble. . 

Elegancko ubrani byli również ,,pano
wie", których nienagannie uszy.\.e garn i
tury i wielkomiejskie maniery mogły 
każdego wprowadzić w blcJd. 

Wszyscy członkowie sza iki zostali osa 
dzeni pod kluczem. Wykrycie tej bandy 
jest Jednym z największych sukcesÓ\\< 
nasz.ej Milicji, która dzięki sprężyście 
przeprowadzonej ak{';i U\volnila miesz
kańców Lodzi od grożnych i zdecydowa 
nych na wszystko przestęp.cr';w! 

A. O. 

ANIELA WINlAREK. 
I 



• 

;:'Jtf 4 !!!!!!!!!!!!!* !!!!!!!•=1 ~!!!!!!!!!!!!!!!!~ E XP RE 55 I LIJ STR!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!! Nr 28'3 
Cllłop ee rozerwany pocisk'em 
Dłtczeto lebrz pogełł~'a 111zedawH 

fD 113 '.askę IOH? 
kurs „Expressu" zakończony! 

P Na J?'Olach Zarz-ewa wydarzył si-ę tra· Od poniedziałku oddawanie kuponów. - - ełna .gkrny wy.padek. 
6-letni Stanisław Gajda (ul. Ka zimie· lisia nagrodzonych - W niedzielę, 26 b. me rza IO) wraz z o_jcęm swym ~opał ~arto-, . fl.e. Malec znalazł w kartoflisku mewy-Obecny na-sz koo·kurs je$t re.kordowy wraiZ z robocizną lub 2 razy l>O !0.00(1 zł. 100 razy !>o 1000 7.ło„yclt 04'8iZ 30 nag-rod\ pał pock>ku artyleryjski-e.go który po-ftt! każdym wz.ględe.m. Poza b<>wtem re- 5 nagród w f}o@tacl ol>uwia, ko~rnl, hie- ~les·zoota po 509 złotych. , k ,., ' R0<rdo•,·ą ilością nauód - c·r.as je~·o trwa łizny lab 5 razy po 4.000 złotvch. 12 na· A wiiec już ~a kilka dni ciekawo!ić Wa· czai roz ręcać .. n!a ró .vnież jt!St reko.nl<:l'WV: nie chc11ie icród w formie sikarnet i Pończodt lub U? sza będzie zi:sip{)ko~o1i;t 1 dow;e<:i e sie, Nagle . nastąpił wybuch: Cfę~ko ran· już dłuże:I wystawiać na vrólH~ cierr,li· ra-.zy po 2.660 zł., 1(10 na·1ZrM w posta.'.!~ kfo tym razem z1ołnrł atrnkc~1;lne pre. ny chłopiec z rozprutą Jamą brzuszną wooci Czytelników, oo<;fartQwiL~my ko·n- paczek "'.e sł<>dvczami i papiernlHł!11l, lub mie -EkS!presSiu". LWalił si~ oa ziemię. Prze-rażony ojciec kurs ;-ak'>ńcz~'Ć w dniu dz;sie.iszym. ---·-- · o.·-ezwal Pogotowie Ube:r,piecz11.lni, k:ćre Dziś więc uczestnicy. k-0n)i"ur"41 wvt11ą1' Skuteczna 1"nterwenc1·a ExpressuU1pnybyło na miiej~<:e ipo upływie kilku-2~·C!, osta:tnl kurp?" kole~in•. Więc:j kupo łł nastu minut. new k-0l;Jnych m~ h~drn.'l. Natorm~sit JU· U ~ k . k Jl K I kl Łód..,;, Mim<J je<lnak, iż chłopiec żył jeszcze. tro I O(}Jlltrze mn1eścvny J>O kupon!e za~ I sprawn;en e omuna . ac o usz - ie. lekarz pozostawił go na miejscu odma· st„pcn'm. które l>ooą rnt!<l?1v zal"l. ąri•ć kn . . . . „ . . • . • · ' . dv hrakuiąqr kupon z~Mony lub Prze. Prz-ed kilku dn.1am1 p;sal1smy o kf()po· loby hczn-e rz~sze u<:zących s•-ę z kłopo· wiaJąc pomocy. Dopiero po up.!Y,w1e pew OC!OnY: · · ta-eh mlodzicży szkolnej. zamieszkal"-j t11. nego CZCł"-11 przvbyJo zaa!arrnowane Po· Oddawanie kvoonów romuocznie !iiie w 1 na trasie Łódź - Koluszki i dojeżdżają- Wczoraj o-trzymaliśmy urzęck1wy ko- g~towie Miejskie, które konającej?'o prze N.\.DCHODZACY PONIEDZIAŁEK. dnia cej stale do mias:a. mi..nikat z DOKP w Lodzi. zawiadamia- wiozło do stpitala Anny Marii, gd1ie 20 bm. i będiie trwafo do !>ObO'ty 2:J hm. Konkretnie <'hodziło o tvch wszy- iący, że ch!opiec zakończył życie. "hcznie. . . stkkh, którzy unęszczają do popo!ud- ,„ .. celem udoi?"odnienia komunikacji Swiadkowk twierdza, że gdyby lf'karz }"Ym razem .. zgo.dni.e z nasza zaipo." ·~- niowych szkół i którzy ,,. zwi;izku z no- dla dojazdu mło.dzleży szkolne i do szkół Po1Yotm,1i a Ubnpi&zalni 'odra-11 z:a· d:ną, nie bedz1e lmle~1k J}rzy <>ddawan:u . · 1 ł d . d. b · . . .' . . L k . . i.. d . t . f · 1 w wym roz <a. -em JilZ y poz awien1 zo- popołudniowych wymacza sie od dnia w1ozł chtorca do szpitala mozna bv cr-0 'l}l0'11'lW, me ve. zte ez armn ;1rzl' · n Y 1. d ..1 • k · 'k „ · • . . . ' . · "" • clp,te kup-On~' lcaiidy uc„,esłni-k 'konlwr1tu '>ta 1 •• ogo11ne1 . omuni ac.ii z m•aste.m, 15 bm. do stałeg-o kursowania poci'!g było urak1.wac. Nie chcem v się baw!c włoży do kQJJ>erty, zaklei ja i na oowro· ~<l~z Jeden. p0c1;:ig przy~y·~·a rio Lod~1 o nr. 322 Kolus1ki - Łódź F:ibr., odjeż- ~v ~rorokow, ale fakt po<zos.taw:-en;a ci2 po·da swe Imie. naT.wl~il<o f doklacttlY owie go<lzmy z~wczesrne. a <lrug1 o dżający z Kolus7.ek o godz. 12.17. prz} z y J q ce go jeszcze dziecka na laskę aclres, z;iś na stronie a·drP.s.owr.-i zao~a· dwie gooziny zapóźno. bywający dn ł.od1i Fabr. o (l"o<b:. 13 Ol" !esu jest wprost niezrowmi11ły. to też trzy h w na.n:s: .• KONKURS ~El<:ORDO· De!eQ"acja mkidzi-eż;v. która inter- Jedn'°<'ześnie <XI d•1i.a I 5 bm. m1wo1a- żądamy · przeprowadzenia dochodz~nia . }'". 1mczv.m ko1Pe~te wrzuci Jo specjał· woenjmnla u nas w tej sprawie. prns.iła nv został [)(){'.;::ig: p•'.1<lrn;·ei~J.:i nr. 342 Ko- przez władze Ubezpieczalni i odnowled· ne~ ~~rzy,~kt. usta:'l'onej na no<lworzu re wladz'E' kol~_:ow.e za pQŚrHh1ictwem !uszki - lr..rlź Fahr .. orkhodzw::y z Ko- nierro wyjaśnienia w tej sprawie! (t) d&onc.n „E.~spTes.s.u . ._ .. ,Exprf'.5.."11" <J prze&11nięci~ jPclneao z ran luisżek o a<idz. J0 .. 50 i przycho<lzą·~" do · Cz~'teJnrcy rlam1e~scowi mo:ra nadsvłać . . 1 • '"' • ,., J ku:p0 ;1y równie,ż w zaikl€:i-Onvch ko·rertach ~y-ch poc1ągow na po.udme, co wybawi- Lodzi Fa))r. o go<l.z. J 1.35. (s) Kursy dr.ksztalc1łf ąc2 p~.;.;z.tą, po~z~rnając od bieżącego tygod· B I 

::~-~r.:~<zi ~·~i::;~~~we r.aróp'::~~ż~~j~-:~ 11 y y dyrektor przed sądem r.la dorosł~ch w lodzi 
Wydział O~wiaty 'DHV Zarz2dzie Miej 

skim w torizi utrŻymuje nie tylko szko
ły po~·s?eehne. do k~órych uczęs.zcza 
okol-o fi8000 dzieci, pod\.egaiących ob'l
wiązkowi nauczania, oraz 30 szkól d!a 
młio<lzieży starszej - lecz ni1ezależnie 
od t~g{) . uruchomH o!J.ecnie przy ul. 
Pi<Ytrkow..,ki.e j I 15 specjalnie t;mrsy dla 
dorosłych. 

011;1ilnc;rn !o„owa.11ia, li tórn~() wvnH<i l>O- p • ł ł • damy W 11ie•l7,.ieftn1m numerze „fkSP'f&S· 0 tora ror\U W ez ei11a Z zawieszemem kary :;u" w dni·u 27 bm. ·· Jak ··Jadomo. obecny nasz konkurs „- Rzeczą bezsporną jest fakt, że surow<:a, decyduje si-ę przerobić suro
wiec na prz\'<lzę na warsztatach fabryki. 
w kt6r.ej był <lyr('ktorem. Trai!d-ow<ił to 
w ten spos:'ib. Ż>E' za przeoróbkę zapłari we 
dłu~ oro\\·i~zuj9cych r.rn kalkulacyj
nych. Los jNlnak chciał, ·Że nagła in· 
spekcja pr7.ekreśliła wszystkie pia.ny i 
Gliński za siad/ na ławie oskarżonych. 

przyno-s! oskarżony popełnił przestępstwo i za to 
l:'ill NAGRÓD musi on ponieść kar~"· 

a mfanowlcie: pła.S.1'C7, z.lo:mwy ,, futrzii. Oto l"łowa, które pa<l aj a z ust nie pro· 
ni:!l1 ko-h1i 0 uem. l11b na bda,nie 50.000 zł. kurakJra, len ... obrońc~. 
g-"·Mwk:i(!), 2 na"1trody w J)-0.Staci kupo- W ten ~·pos.óh b~·\\·:·~m r(JZ"p.oczyna 
~-~lnianych na ubranie lub suknie swoją mowę ohroi'1cq ac!wokat Dreszer 

Dwa nagłe zeony 
Leka1rz P;Jgolowia Ratunkowego wzy 

~·any b)l \\-CWraj <1~1 dwóch nagłych 
wypadków śmierci Wt<:.kutek ataku s-erca. 

Ka ul. Pi{ltrkowskiej, przed domem 
nr. 58 zasłabł migle 56-letnl Włl\dysław 
Hajfel (Traugutta 14) i zmarł Nz.ed 'J>rzY 
byciem lekarza, zaś na d\\·orcu Lódż
K-aliska zmarła 111;!"lE'. ró\\·ni!'7. na atak 
s-~rca. i4·letnia Strfania Batroczyk. 
pizejezdna. (i) 

w Sądzie Okręgowym, przPd którym o<l
powiadał dyrektor ha n<llowy Ośro<lka 
nr. 2 Państ wow::-j Fa1brvki Konfekcyj
nej, Marian G\itis\i. 
Oskarżony byl w fan1patarh pienięż

nych. Pó 5 letnim p<>h\'rie w O~więcimiu 
przybył do Locbi i zabrał sie do ipracy. 
W tym cza ie zachoro\\·at jego ojdec, 
którego chda·ł ratować. Zbiegło S·ię to 
z kłopo<tami związanymi z poszukiwa
niem mi-e.szkania i z zamiarem wstąpie
nia w związ.ek malże11ski. To w zystko 
wymagaJo pieniędzy. Nada··zyła się oka-

Prokurator Ja nko\\rski, da iąc wia·rę 
słowom oskarżonego, wnosił jednak o 
~urowy wymiar ka.ry ze w1.g\~u na wy
soki-e stanowisko. i akie 7.a jmowa! Gliti 
s.ki w powiNwnvm mu o.śro<lku przemv 
slowym. • ' 

Adwokat Dr~zN, uznając. że o~kar-

'Na kursach tych po pucy, "" godzi
nach '"'e<:7.Drnych, mogą uzuperniać 
swe hraki z języka polskiego i rachun
ków ci wszvscv. którzv nie mieli moi
n()~ci 11czyć "się. w ~z kole. 

P"i::idanp ;·rst, abv radv zaklado;•:e 
poinfnrmowaiy o tvm wacownikó·v· 
analfabetów i za.chędlv ich d() uczęszcza 
nia na te kursy. (s) 

iony musi ponieść karę. prosi sąd o Desperacki czyn 
wzięcie pOO 11\'"<"J:!" całej pr7°4':-łoścl 
oskarżonego - c!() rh\vili. w której za- Wys~ocz· ła Z 3-gl p'ętra 
siadł na lnwiie oskarżony<'h. Wskutek czy Wczoraj o godz. 10-ei rano z okna 

• • · .1 ł k I zja zarobku. ... ~ reszcze 'ea:?a ecz a . Glińiski nahvwa w leqalny sposób SU· 

nu GliJLkiego nikt nie poniósł ża<lnei klatki ~chor:lowej na .3-im iiiętrze. w do· 
straty, ni~ pon.ió~l jej r1'>wni•eż i Skarb: mu !'r:r,y ul. w~ch0dą-Jiej 70. wyskoczyła 
Pa!lstwa, gdyż kos.zły robocizny zoc;ta- ·na bruk w edu samohójcz :m młoda ko
ły przez oskarżonego Uiegulowane. M.::1- bieta. 

W sklepie S))'>żywczyrn 1x.zv ni. Pi'Otr-I rowiec jedwabny, ulaw:ilo m11 s-ię, że sto 
kowskiej 162 jed<>n z klientów zostawił sunkowo niska C('rJa umożliwi szyhka 
teczkę skórzaną koloru brązmYeg'JO, za- jego s-przedaż. Miraż zarobku zcze7.ł 
\vi-erającą rnzmaill" dokumenty, d.rityczą- \ nie.ba\\'em. gdy się przekona! wte
ce Państwowych Za.kl~dów Przemysłu dy, że wbrew usilowaniom trudno 
Baweł. w Krosnowicach na O. śląsku. będzie m11 zna:e7.ć rhętnego nahyw
Teczkę przyniósł do naszej redakcji ob. cę. Poz·CY.'it ala jedyna nroga - przerób· 
Tomko\\·ski. ka. surowca na przędzę. Wahec lego, że 

wia tu być może j.edvnie o szk„dzie w· Jak się okazało, <l-e~pentką była 33· 
sensie społecznym. A<lw·olrn t Dr~zer letnia Róża Goldminc, tamże zamiesz
prosił, by kara, którą Sąd wyda - zo. kala. 
stała o.e 1karżonemu zawi<'JS.wna. Doznała oina ogólny-eh ciężkich obra-

Wtaściciel teczki moż·e <i<l·eh.rać S\\'ą Gliński musiał szybko wvcof ać piien1ą· 

Sąd ska.zał Glińskiev.o na półtort rolrn żeń dala i w stanie groźm·m przev:iozła 
więzienia z zawies7.eni.em kary na 2 la- ją karetka Pn:'!<'<t.·:iwia Ratunk()We'7o do 
ta. szpitala w Ra<logo~,z-czu . Przyc:iyn des

;Sąclził kompieł s~dzio·wski por! prze- I peracki-ego kroku nie ustalono. Docho-zgubę w admini~tra<' ii .. E'{pressu". che. k1lór~ zr~<:.zlą pożvczył na zakup "'()dnictw€'m sędzie~o Bi.ałoskórskioego. dz~i~ pro\\'adzi 8 komisariat M.O. (i) 

DQb1z,e. że pa.n o tym \v,o;.µomn·a1. 
Nie chciałabym się \,·trącać rio nies '>VO· 
kh spraw, ale mQŻe pan napisze do pa
ni Jadwigi. żeby przvj-echała, to urządzi
my maleńkiej chrzriny. N?.oewno na 
taka ur·oczysinść pośp;e~zy się z przy· 
jaz<lem. 

Doktór uczepił się tej myśli skwap!;
wie. 

- Moż€by napi6aĆ, że Bogusia jest 
chot a? 

Anna nie zgodzia sie. 
Jestem może prz.esądna. ale nie kłam

my o E-ogusi. to może &prowadzić ni-e 
dai Bożt. prawdzi\\·ą ch0robę. 

Az wstała zanlepokoiona. 
Doktor był pewien, ż-e Jadwiga przy

jedzie. 
Mylił się jednak 

jemny. n:e okazywała jednak. żie zauwa- f jeszcze raz sprawclza. czy wszV\Scy są.„ 
żyła jego przygnębienie, pracowała z I W pcrz ą<l>k u. Wprawdzie w o.satnim mo
Z\1.')"klą pogo<lą i s.kupiell1iem, tylko cza- menciie przysłano mu iakkhś zupełnie 
sarni, !l<ly nie widział. patrzyła na 11;ego \ niiewanych robotników, nawet !(')paty 

27
) z nlE'<p(Jkojem. Był roztaqt:n.iony i osc,hly. ni~ potrafią porządnie w garsć uchv:y

On, który nie p.rz-echodzil ni.gdy obojęt- cić. I J>.'"> co to ~i~ rwie do takiei roboty. 
ni-e nad ludzkim cierpieniem. A musiał kh wziąć, gdyż ta.ki nakaz był 

PQ<l kooie<: wi-eczoru, rozprężył się z biura. R6pdriand, trzeba im dać za
nieco i US!J'CJ'l<Oq jednak nie odzyskał już robek. 
humoru, z jakim zwy,Jde rozmawia! z pa- „Inżynier"' \V.er.de jer11wm rzutem 

Na J·"'·go 11·.::t d .. · 1• · • .. kl I cje;ntami. Po wyjściu ostalniec:o cho- oka ocenił kh dostateC7.'l:c. Tumany! Za ." V O·pd'AJocz1a1az'Ay ą 'łb A° ·d1 ·kl · kartą pootową. że nie ma jeszcze za-\ 1 ~go pr~sJ • Y n·na z 1? :a z ~irn ° a- to jego lt.dzi-e są sprytni. zwinni. po<lkop mfa.ru wracać. Dzięki hoinoś<:i kochanej qę, Chc.ia.łby porozmawiac 0 wielu sipra- się uda. Był spokojny. Gdyby „inżynier" t k' · · d · d z 1 N wach. Wende bacz11iej" przy_jrz ał t'le ,.tuma-~~~z~~~a1r~vy~~-~e~fcż 011 i;aj~ita:~~;ebn~~ · G<lyi\t~e<l!i przy '.tol~ fa<';ał2otazu. nom" i zauważył ich krótkie w1nikliwe chyba j.ej zdruwie jest ważniejqe. Ust - . O.Ja .zofa .. wy.1~c ~· \ ~ da ·~parn~ spojrzenia nie byłby taki t'pokojny. kor'iczyi się slow ami o przysłanie pienię- g'O. ni~ mf ze eii a~ pi ZY!<'C ac 0 omu. Zatrzymał wzrok na młodym chl·opcu. 
dzy! . . 

1 
• dl = N~c:-, 0011~~r1~fL~~i~e~z~~:~kamy _ kopiącym opadał. Ręce ,;nial d~likatne, Po otrzvmatuu te1 rnrly doktor ugo kl t 

1 1 . o<li..M-t . b ale ruchy Z\\'inne i prncoł ·al ze zdwoj<J-n.ie wycho<lził ze ,wego poko iu. Chorzy r7:e: warrn - orzemy ·~ią się ez ną gorliwością. Wyrobi slię. K~oś mu czekali niecierpliwiąc się. Ann::i. zaczy- l1!€J· przy1pom;1nał t~n krótko ostrzyżony chło nała się nieipc1'.mić. Ale nie pytała o nic. pak z jednym okiem pod czarną opaską, .Jeżeli zanie-clbnnl ch()lrych. co mu się ROZDZIAŁ t3-ty. i zniszczoną. jakby poparzona ł\nrzą. nigdv nie zdariało, rnu:>ial mieć jakis ł Na ul. Prz€jazd zaczyna i a zrywać Górnicki prosił. ·żeby go r. zyjąć, po<lorb-\\ ażny p0 wód. , . ?ruki, vrnmaria rolxl't~ikó"'.' pracuje w no wrócił z niewoli. Trz~'a bylo zrobić Gdy \\'re~'.zcie \\'vszedl i kladl w gab1- zwawym rytmti". StukaJa k1kify, ł<ipaty. lę grzec:mość Górnickiem:·J i O·n po; ·1-necie· biały fartu-eh. aż się orzc...~tras7-yla . szpad!€. Ruch tramwa jowv z()Sta! lal p·tz.vjmow ać. Wendemu do roboty, Wiie<iziała, że otrzvnnl list od żony. Do- v. .strzymany na tym odcinku. go chciał. 
myśliła &ę. ii m1..1siał być niezbyt przy- Wend€ kreci .,,;e mię-dzy robotnikami i <D ~- n.1 
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Driał ŁOiPRŁ;k~;~~ T 1· ~ca zwy li 
PTC grzyw"•· a Brrute m1ganą l . 

i. Zarząd ŁOZPR uka~ał PTC i:rzywną ~l. Bt1 kser radziecki nie walczy dla efektu, lecz skutecznie.-\V ZSRR upra„ 
I 

5o0.- ,;a niestawienie się na zawod,l'. w dmu / • b k 40 I d • kó p I t I k 5 t j 
12 bm. W!a o s · ys. za wo n1 w, w o sce - y o ys ęcy 

t.Tdzielił 11urowej nairany KS Boruta ( 
_ Zgierz za nieprzygotowanie bolllka na za- S-ki). Bc~ks rar•z:ecki ma tn C:o si~bie, c:r.e więcej bi.ia. itla stale naprzńtl za do- rowi Antkiewic:iawi, nie odPo·:viaita in 
wody w dnhl 12 bm. że na'.pr-0.stszyml drn~a,11i rl<iżY do roz- [}rze ulok-0wan:rm c·c,s.a.m, szuka.ia walkł, nym. Szymura ni·:.:i dał s•e złapać na te1 

Udzielił zezwolenia KS YMCA i JJKS na 11ilrz:vgnięda w:-lki. Niezap-rzeczo;1ymj. wa nie wiedzą. co to odl}():::zynek w ringu. haczyk. Stary rutynir.rrz wiedział, jak so 
-rozegranie towarzvskich zawodów w dniu le.rami jego Są: wielka nieust~J>liwoś.!, Ta!< Prowadzone SJJ<itkanie jest nt:>ie .dla l>ie p()czynać z przeciwnikiem, któreg 
lB 1 19 bm. z KKS Po.i ań ot'az HKS na ro- niemni-e.lsza odpomość. dążenie ,d-0 wal- widza mniej efektowne, lecz iakże skute- już poznał w Pradze, to też umle.lętni " 
1egranie towarzyskiego spotkania w statków- ki, stałr atar!\ poPartv silny~n ..:io>em. Do· czne. rozłożył swe siły na trzy rundy i wygrał • 
.ce pań z YMCA. da.im:v do te~o wsrpaniala knndvcie fizy- Podstawą ofensywy radzieckich 1>i.riś · W drużl1111ie radzieckiej wyróżniam~ 

Przypomina klubom: AZS. TUR. '?TC. że cz.na, - podstawotvy czynnik, i '<1jemni· ciarzy jes·t zawsze cifls 7. lewe). nie jak spe.c.falnie dwóch pięściarzy: u ni wers? I 
ostateczny termin wpłacania gr„ywny upły- cę jego sukcesów będziemy mieli wYjaś· u nas prosty, lecz swin~owv. hifa oni nego Gra.inera I fenom~nalnego Korole•., .. 
wa z dniem 17 bm. wreszcłe nioną. przy tym tak. że otwie.r:-Aa jl'ardę JiO:eciw Grajncr to wvSGka kla!!a m:ęu1r11arnrlo 

wzywa kierownika drużyn,r KS Bieg • Re Bnrl<ser rad7.ie(:ki nie waklV lila erek- nika i atakuj8,. atakujn •• Te11 :<''11S{}h Jlro· wa, łacząca w!'i'ł{)lmniane wa!-ory z doslrn 
sursa do zgłoszenia się do skarbnika ŁOZPR . tu, nJe.mal obca ie.st mu r,.raca n<)g. na kt6 wadzenia walki daje się zaohserwmvać u na·łą te·cł111iką. Korolew nat·omiast to leno 
p. Kuleszy Andrzeja (Polska YMCA - Mo- rą u nas ciągle jeszc7.e kład·,ie się tak ' 'SZystki 'h i s+~i-P- sie do r~wr" ·o 1-1tP11J- men. R<l·Sły, c!oQ·kon~le 7.budowauv, odpry 
muszki 4a). wielki n-•cisk, a kturą zawodnik ra !ziec- ni~ szablon-em. Nie moiei ·jednark taktrką wied·11iej wagi, pohv-0rnie silny, irlzie po 

• ki za~·t ~11111.ie lekkimi zwrota'l!i l•Gro1rs· 1. n toką z::isJ.:ak•1ia mniei r··tv """'2tt'"<•'1 prze chylony sta1e do przodu, na nic nie zwro.: -Daf S'l. & mecze siatkówki chyfaJ•F.rC Się W ten STIOS{ifl Od ',\-y1tlierzo· ciwników, ktćrzy, je~f.i wdai~ Sie już na cając uwagi. Jeden Jego cios W korpUI 
1 nych uderzeń. wzg'ednie tuszujac ich si- sa:nym wstepi{l walki w wymiane cios1'1w Przeciwnika w:vstarCZl'· aby za "Ząć wr· 
druh n k'ł SV 8 O mJsffl„SłllVO łodzi łę •. W ty.111 też tkwi do P. ewne~o sto;Juia / (u 11as C"ęsto nazywaM. bl.ia·tyka) - już licza~ śmiałka, który Qdw:-żył ~ie stana• 

w dalszym ciągu roz1Jrywek o mistrzostwo tademnica icłt orlporno·śc·l na l'.•osy. Bok- przegnili. z nim oko w oko w rin~u. Zajlewne nit 
kl. B. w siatkówce wyznaczono następuj~ce serzy radzieccy <ld:o ~'<a<;ują. ale jesz- To, co o.:lpowiada naszemu homhardie· znajdzie slę w EPr-Opie tarka reprczcnta 

tk · c.ia. ktrra by mo<?ła PO·kus ić s:e o oclc!m1 'P
0

só~~~A DN. 18 BM. w SALI YMCA . o le ·n1·k I K I . h nle druż~1nic ZSRR Jlunkt6w w waclz< 
godz.17,00 KS BORUTA- KS ZRYW m('Ż czy w a ow1cac cieżkie.i, O ile wySt?)p~ije W nie.i Korólew 

c~·źnl. godz. 17,30 RKS - ŁKS u m4(żcz;vV,11!. • Nie z:mo01inajm. '• że drużyna ZSRR ł< 
NIEDZIELA, DN. l!l BM w SALI YMCA w „ . . Ć$emka nailep"s~ych . b-0kser{w, ktf•rz:-, 

:· godz. 9,30 KS SPLOT- RKS II kobiety, (:~'V'.fQrfeit 'V1 l\.Qf ;::'.W Cach. W ft ed11elę prrzes:r.fi cah' szereg e~i'liina;:jl, a do któ· 
'todz. 10,00 TUR n - HKS mężczyźni, godz. Gd " k ""ł • .„ • • d . rych sta.ie rokrncz11ie 40-tysiecina armi; 

0,30 DKS - PTC mężczyźni. w ans u wy~ CCP q pręscior~e rą Z!eccy Vi?ścirr:!rn. z t~rro (l·lhrzymiego rezerw1r 
WTOREK. DN. 21 BM. W SALI YMCA p1·ęs'ci'ai·zc. i·adz·i,,,..<:y n·a'.rzyc' !)erl,') \\ k 1 ·· · · k' . t . , . . I . aro ludzkiego \\ rrośfi i;·::ma·l pnz'o:u d. ... _ ...... " .... _ • -a,egorJl cięz 1e1 rze1 rozm za wo{ mcy. kt6 h ś · fodz. 19.00 YMCA - AZS kobiety, rodz. Pols<:e i·c zcze dwukrnl!t.i·e: w cz\\·ai··tc.I.; C ry-c go c1my obe~nie u s·::::fc i kl6 t9.30 YMCA II - KS SPLOT mętczyźnl. l . I( . · .- i eka we, który z nich wypadnie najlepiej rym przeciw~tawiamy wciąż ies;;c1.e eh„ 

Szwedzi noka utuia 
,,CzrrwORy Wąż" i lreu er walczą lako 

zawodowcy 
W Sztokholm;~ odbyły się za wody pi<ę 

ściarnkie, w których obok Tandberga 
udział wżięli nowoupieczeni zn wodnicy 
szwedzcy Kreu~er. Anderson i Sun<lln. 
Wszystkie \\'alki wygrali Szwedzi pm~z 
k.o. I tak: 
M~z Tandbe.rga z murzynem Wilso

nem zakończył się łatwyim zwycię 
stwem Szweda w 4-tei rundzie n.rzez k.o. 
Murżyn znalazł się \'' czw u „~'..' i run<lzle 
3 razy na· deskach i w czasie przerwy 
poddał się. . 

Kreug·er wygi al w I-ei run<lzie przez 
k.o: ze Snygerem (Ho!.), a Ande<rson no
konal Francuza Martina w II-ei rundzie 
przez k.o. 

Czerwony Wąż (Sundin) wygrał z 
Mulderem w II-ej rundt'.·e przez k.o. 

Walne zełr rt n· e ŁOZPR 
odbędzie sie w YMCA dP. 19 ~. m. 
Zarząd ŁOZPR zwołuje na d7.icń 19.X.1947 

e godz. 9 rano w pierwszym terminie, a o 
godz. 9,30 w druf!im terminie doroczne Wal
ne Zebranie łJOZPR w gmachu Polskiej 
YMCA w Łodzi przy ul. Monimzki 4a. 

wys ąp1ą w atow1cach. nator111;:;~t \\ w spotkan·u z Korolewem. perymentalny skład, po&.tur.ui.·:ic sie ta~ 
medzielę w Gda1isku. W obu tych me- Okjnik~ z za<lowol€niem przyjął wia- niewS!kazanymi i szl<odliwymi tlh zdro 
czach skfady drużyn prk\dch będą zgo- donwść o wyznaczeniu g-o na Slask i jest wia zawodników me•tn<Jarni, fok zmusza~ 
la inne o<l składu reprcrnn!a{'.ji, J;tóra r:obrej myś:i, twierdząc, że Szrzerbakmv nie ich d-0 nad.mierneio <lus7.'e•tia wn." 
wakzvln \Y Warsza1vie. jest w słabsze; formie, niż w roku ub. co w efe'1c:e <laic nam taki<:>lt r<Zrrc7'.!i· 
~a. S/ąsk wyznaczono nastepuj<)cy w Pradt.e. Jstmeje przeto możliwość, ta!tt~w, Jak Grz~ wocz w wa'ce z Se.g-ai0 

:kiwi: Malak, f(ruża, Czortek, Radema- że O:.e3·nikowi uda się rewanż za dozna- wiczem. 
. . 0..A·ie.fe sikromniej<>zi:!, bo 8-lfrPtnie -cher, Olejnik, Szymankiewicz. Nowua, rią w roku ub. por~zkę w. spotkani~ ze :11n:ejsze 59 k"dn' O<'S7.~'ch PiPśdarz. 

Klimecki; natomiast \\' nlcdzi·e!ę \\' Gdań Sz:.-zerba~owym, o ile stena~ on w rrngu 1 Tych 5 t~·sfecr. uprawiaiąc~'ch u Iia 
sku: Sowińs'd, Szyrna11ski. Antkiewicz, w K . .:ito\\';carh._ . . I Sj.l<>·rt h;-•: ~:!is: i. ~msi ckst~rczrć faxlcl 
Iwański, Adamski, Rajski lub Szyman- N:e odp:>w1ada naton11a t orawdz1e i zawodmk<.,v. atysmy m<r~li orl?.yc;.kać ct< 
kiewicz, Mechliński, Białkowski. w_iadomość, jakoby Pisarski brany był w 'i minującą ,no:r.yc,i~, w boksie e"J<n·pei•l\lm 

Z pięściarzy polski<:h jedynie Radema- rach'.Jbę przy obsadzie w Katowicach któ!ą zaJmowallsrny szereg lat pruc 
cher,. Szym~nkicwi;z i ~n.tk.iewi~z. dwu- wag! śred~1iej. Pisarski do Katowic nie! ~vo:~~:i .• Ta 1entv ro<lza sie rzadko. wi!?' 
krotnie zmierzą się z p1ęsciarzam1 ra-1 ·vyb!era s1e., zresztą nikt cro te· n· w _ 0 .~c 1.;o te~o c~lu n'a·J:z:1':V •n'ł:iczni· 

,.., z Ie Y I t~1 11.0 przez r;-c.wnalne 1 s~rstam::itvcznr dzieckimi, W t1 ZC•'h mer zar.h \\"V6lq.pi<) \\ · 1:;;nał. r • · 
~OQW hen:~=-........... d'i-1>;:, „.- , S?:· <il-cme !;•!-0.··e.I gene-r:ł'~Ji P'.cśdankiei „l ' s ół 
zrem

1

s~~a~ oo riężkiei \AfZ lee z re1nezen~acj~ łJJdzl 2:2 (2:0 
L~·Jz. - l\ra.,o\v. hto_ m,Jgl. przew~- da.~1y L1b.:in_a. l<J będzre~y m eI1 \\'E>Zy· 1(10 prrndu gr.al 11,·Jr:sciwie role szóste„~"~ 

~.~1ec, ._ze .rn~~z l·e.n _.zakor:.czy się. W_Yni- ~;Kich'. o kto.ryc~ .1~· sensie dDdalnim da napastnika, a~e i temu naci:-ko\\·
1 0

. ad.? 
"':m ,1 em -''- ,~ ym 1 _.ze tal~r . b·~·!z~e 3cg„? =-·t; -cos P<:>_W1·e<Jz1oec. . &ię L~d7. Na wyróżnienie zasłJguj 
ptz~b_,eg. f?o lak1 c!1 \vnios~o.\\ n~J-

1 
Po pa1 :1z 1~ błąd napraw10no - rlo a!a· 1 szybki, r.ieu~trpliwy obreńca flanek, z 

ntniei w kazdym ran~ UiXJWaznia!a ~:e~ ·'~ dosz,1 C1ch.ricki 1 Gbyl. Wystawienie którym Ho,g-rndorf miał wiele kłopotu 
wsza po!owa zawodnw, podczas ldoreJ Cichockiego było pociagnięcem bardzo J · 

3 
· . t . . b' · 

!odzianie gra:i tak s!aho, że liczono s:„ udanym, na kt:-ir<' na'~żalo się zdGbyc· re uzi\\' ~11

1'1··. -~HI~ uG;ącv 51 ~ szyk.<o 
. ~ · · - J\\'a' prz~r f1-0i1a:i1"' r-c- 1 wp ·o p-nważnic z wys.okoc}frowym zwyc:ę- c<l pierwsz-ej chwili, g<lvż Koczewski ~\·al ni.łk d, _ 9 : t·;.'. '·,;'

27 
a_ L.aT.' 

1 
ta 

t ,. · · ł 4- · t „ M · · 1 . ,_, ę •is.a"1.\ mrn.J\01u pe· V:cto(a -KP. l edOOClODe 8:8 s ~em g<Jsci. . 
1 

d. ~rbalo ,u m•nu 7: 3 
{j

1

1
11 g

1
°1 

bmci _uck?1 s:~ pra\\'il z P"rcI--oju 1Yynik na 2:0 Po pau-
"ep:-ezerta r1~ _o z1 źle zestawkmo. 1 ) • a.e "' sumie a a' na rai 1a ·1cgos 7 :e g·a Z\'~ka.ł" t,,. · . t 

1
· : b Dte'nie $lts·11 s'e bo'rsertv B klan w· lk' bł d b I . L' ,. . . t ·1 . . . G l l ·> u na ... mp1e I s a a s ę ar Mł d . . ·1 1 . ie I~~ ę cm_ yd~ wyst~\\--~ni ,,o. ' ) I azu. - \~'s ~P' o ~· niego /yc1~. ra. dw ciel a"wa. Lódź porlciagnęła się zna 

B kol". druzyna i„vi~tdor1 „I zn.ajc u.!a,ca tsu: oczbe":'s •.egod Il~ ,~ro Siu ata u I ącza. Dl ~zł znaczn1.e ~vz71-r;z;inypm d cmp1e.,. n~- C'znir. z nodania Hagendorfa stn:elil \' 
w as1ecorazw~ceJ asęsyszecna. e- a3 rne ·0p1t1,•. aha gra tvch na- )1a1a p-cwn.ej c•ąg.()SCI. o crąrrnę1 się 17 l ' b· k d t d-' C 
renie n~siiego miasta, a 0!1.tatnio rozegrała ' µastnikÓ\\-, zl\'lnsz.,::za Koczcw-kiego, po też obaj si<rzvdlowi, nieco lepi·e i zagrał h ~.n. ren~'szą. iam .ę la , .. 0 .tJ <1 

SP?.tkwamelkz ~i kklasbowlą drtuzyjną ·:Zjednoczo- ··dziatala, w;<locznie. zaraz.:i\Vie na pozn-1 Baran .• chociaż w sumrc wvpacll bla-do. w c1·zu()t_ \l\'.O~f]V\\ ~?l.owm~1.zdnoab1yałn d ~:". :nb1~.11n,,(. ne. yn '~ą y nas ępu ący. , I ,.1 . . . . . . d I . . . k 
1
. . • " . . ru·,a ta. w. papier._ Cyran (V) młody dobrze za- /',a ą troJ <ę • w ata1rn nic się nie kle!lo. a SZ} rn C 1i)gu prerwsze s rzypce gra 1 k.... Ri.b' -1d z•a•--i ' pi"'kn ;i!p 

1 
.. 

1
. 

1
.
1 ' T Il· · r: h dl h I ' · · '<. m Wł d k · U b Z ł '" .... , t" 1 i. ,.. (. '- 7 za powiadający się zawodnik przeg•·ał na punk Y'''! w ni.;~:-::z~y<' wvpa <ac G•JZtan10 'o ar, o arczy I . r an ••. w as.zeza ni;1 bramk<>\\ :i V/\-nik 2:2, mimo obt1 

ty z Rumowiczem (Zj). w. musza - Anielak prz.cr c•s(awali ~ię pirid bramkę Krakowa Włodarczyk roze~rał Się wspaniale 1 zu- strorin\"Cil \\'\·~ill<ń',; . . . '-t , . . .. ,,. d I r b., b. . d P ł . , t ł d . 'k • ~.1 J .v , p1z sie u rZ\ ma 
l(V) p(oZ.c)lewkawkej w3:Ice zrepm11~owda1 zvK11rgic- 1 !JC'S1~ z ·O a .1 1 ~·4·kro :te 

1
so 1e, pozydc3ę 'O e

1
rne z:ts opowa napa przec1w111 a. rl<J końća. S"ędz:owal p. Kowa!ski · 

em J ·„ og11c1a - ~iwo.a<> ~~e- 1 s.rza1u, ~nu<>1e1 s ap1.uowac p:zc pew- (ral:Dw .. p~w;ni~n \\·la·~riwie m<'cz ten..__, „ ..... _ ~-,.:,,.._..,,~ · ,,,.,. 
grał na punkty z _Czarneckim (Z1). ~· pior~o 1 nie broniącym Jurow1czem, ktory wyka· wygrac rorn1cą kilku b;-amek. a jest za- • ,. . 
wa - kBtagrowpskl 1.v1, lwygr(Zał.) zdweClldokwkame I zał wysoką klasę. D\Ya razy slrze'.al Ko- rlowo:ony, że nie przegra I ho gdvby Ba· Tur n ej ff n sa stołowego na pun y z acyma t em J . . e a - · k · d I l · · · ' · · 
Stefaniak (V) wygrał na punkty z Pt'zychocl 1 C~;e',\:.c:. 1

' spu O\\~ . Z wvmarzo~.cl. p<ny- ranowi uda! się f~Lit kar.ny - porazka se:1C!i ffięSkftj j Ż&!tsk Oj llFl8RiZUf 
niakiem (Zj). w. półśrednia_ Ratyński (V) <'J Hogencl'Orf, przcs!1zeld \\reszcie _rzut ~oto\\ a. W sumie l\rakow ?vl .zespn.--1 KS., Sp\ołu 
po dramatycznej walce zremisował z Kijew- karny Baran - ot() dorobek Lodzi do 1-em lepszym, zwlaszcza techmczrne, ale • 
sklm ~Zj). W. średnia - Gnacikowski (V) prze pauzy. p<ldyktowane do pauzy żvwe t<empo tak .sekc!a, t~n~a ~.tołowe~o ~~ ~Pl?t orga~l 
grał prz"z, k:o·. z dużo lepszym Szczapińsklm Lotnv atak Krakowa raz Pd raz nie· wyczerpało gości, że potem nie starczy- zuJe tu.ii.cJ s.J\c)i męsk1t',f 1 zensk1ej o. mis 
(Zj). W. połcięzka - n:uba'liewlcz (V) wygrał pokoił l(ohlara który bronił wczora1· ło im już sil na \\'a'.kę z ży\vioł'O\\'o nacie tn:ost~~. klubu: :Zarlsy chętnych prZYJmuj 
pewnie na punkty z Gierońskim (Zj). I . ' - . . , . . . . . . . . do sekcJi m1.:sk1c.1 ob. Prus. Centrala Teksty 

S d . ł . R Kh' 1 N k wspaniale. Trudno stw1erdz1c czego w 1a1ą<::ym przc<:1wnik1em. na ul Piotrhowska 80 tel 106 26 
14

, 
96 

z" ę ziowa W ringu p. . U Il!. {, l\ pun · • · • , ••, , r 

ty p, Małoszczyk i p. Groszklewicz. tym było więcej - umiejętności, czy W ataku krak'01\·skim technikę repre· pisy do sekcji że11skic,i ob. Mirska, Dyrek<.'jn 
szczęścia, w każdym razie Komarowi w zcntował Nowak, pracowitość _ Gracz, Wełniana, AJ. Kośduszki 3 tel. 25'1-80 w ter-

OFlARA. pierwszym rzędzie Łódź zawdzięcza, że przebo3owość Kohut, skrzvdla \\·ypad?y minie do cln. 18.10.47 r. 
•zji Imienin Jadwigi Waszkiewicz - do przerwy padły, tylk.o d,wie. b_ramki. s!abiej. Fila.rem drużyny był, jak zwykle, Jednocześnie zawiadamia słę, że na przysz 
.<w1atów składają zł 1.000- na dzie Bardzo. dob~y rlzten ~11a! rowmez \Vk• 1 Parpa~, ktory sta!e pchał alRk do przo- fo6ć ogłoszenia dotyczące sekcji teniS!I. stoło
niałe - uczennice kl. IVb. i<imna- ' rlarczyl.;, ktorcmu dz1€lnię sekundował du, dając mu masę dnbrych piłek. W wego wywieszane będą tylko w świctlicacl 
Szczanieckiej. 

1 
obro11ca Reszke i, jeśli do tłj trójki do- 05tatnich minutach Parp.an, wysunięty CZPWł. t Centrali Tekst:vłne.." 
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TAJEM N I C·E D Ż U N & LI 

Dokąd dziś pójdziemy 'I 
1'~1'1STWOWY TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Dziś o godzinie 19-tej Szekspira „Burza" 
" insc~·nizacji Leona Schillera. 

Elektrownia Łódzka I OGł„OSZENIE 

W związku z zarządzeniem Głównego u .. 
I rzędu Pomiarów Kraju, dotyczącym rejestracji 

strat w instrw11entach mierniczych · i sprzę-

TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

W sobotę dnia 18 października o godz. 19.15 
va scenie Teatru Kameralnego po raz pierw 
rzv w Polsce .. AMFITRION 38", pełna dow· 
cipu i poezji komedia Jc;m'a Giraudoux Prz.e 
kład i prolqg Bohclana E:ori.:eniowskie40, de 
.!<;oracje i kostiumy Wladysława D.1s:;.ew
,,kiego, reżyseria Erwina i\'.;:cra. Udział biorą 
H4'!lena Buczyńska, Stanisław Bujalski, .Jerzy 
Dui:zy1iski, Czesław Guzek. Elżbieta I...ibuń

~kR, Adam Mikoła,jewsk;i. Tadeusz Scbrnid~, 
D:o>.nuta Sza Elarska, Ludwik Tatarski i .Jace'{ 
WoFzczerowicz. 

TEATR „SYRENA'' 
·;raugul!CI 1. 

Dzi~ i codziei1nie o godz. 19,:l!! .,COLORA 
DU' ZrlziRl:>"·Ol Gozdawy i \Vacław<1 Stępnia. 

Kasa T"atru c7.ynna od godz. 1 o - 13 i cd 
«:i-~ej, tel. 2i2-70. 

Ki n a 
!!DRlA - „7.Jo1e wrota·' - 15, 17:;,o, i 20 w 

niedz.. 12.30. 
f!, .!KA -· „3-C'i11 Ztichów". 

Pocz. ~P~ll1t;ćr\1•: 15.30: H_;,:;o 2-0.:10; nied1. 
1::;:10 

BALTVK - „Kmnvói" - ~'pp, ~e::m~ów w 
dni powsz. lfi.30. 18,lfi. 21. P,ict. i;eans6-w 
w 11icdz. i ~więla: J 3.15. I :i.30, 18,15. 21. 

GDVNIA - Złote Wrota - 15.30, 18 i 20.30, 
:i,edz. 13 

J-JEJ, - Dziewez~la z baldu. 
l\iUZA - Mściv'.v .Jastrząb. 

POLONIA - „Wiosna" - pocz. St:c:usów v; 
dni powszednie': 16, 18.30, 21. poci. sean· 
sów w niedziele i święta: l:>.:ln. 

PRZEDWIOŚNIE - „Sąd Narodó\'." ' 
16,30, 18 .30 20,30 w :iiedzie1ę l~.30 

ROBOTNIK - Krażown·k Wareg. 
RO::VI.A - Konik Garbusek. 
REKORD - „Cienie Przeszłości" 
STYLOWY - •. Konwój" 
~WIT - J<:nock-Oul. 

pocz. 16,30, 18 30, 20.30, w riiedz. 14 30. 
TĘCZA - Niccz~rnne 

zatrudni natychmiast: 
5 tokarzy 
2 lechników-elekiryków 
3 monterów 

Warunki do omówienia 
Z~;łosze11ia w 'v\'ydziale Per,;n11.t1-
11ym, ul. Daszyńs.kk.11:0 :l8, .Pokóii ~;l, 

Sprzedam 
samochód osobowy 
•• Peugeot•• 

stan hardzo dobry. tel. 
do 16.00 

OGŁOSZENIE 

121-30 

Gazownia Miejska w Łodzi ogia~za p1ze
targ nieograniczony ua wykonanie irn;lai;;cji 
elektrycznej w budynku oczvszczalników ga· 
zu na teren1~ Gazowni Miej;:-~iej w Łodzi, -
przy ul. Targ•.nli'ej 18 

Oferty, odpowiadające fre 'ci kuszto:vsu 1 
należy ski~ci'łi' w Gazown i ~.1iPjsidcj w Lodz~. · 
ul. Tarqow;; 13. do dnia 28 paidziernika UMi 
ro"u ·w- zaµ,eczętowanvch kop».rtach z :iapi
seni· „Otert3 na wykonanie instalacji eleKtry
cznej". 

Szczegółowe informacje ora7. ślepy k.o~zlo· 
r v~ :;; warunkami przetargu otrzymać :n'Jżna w Gazowni Miejskiej w Łodzi, Wydział Tech-
niczny, ul. Targov.ra 18. . . 

Otwarcie ofert nastąpi w dn1n 28 pa1.u.'.1er-
11ika 1947 r. o godziriiP 10-e' •alJo w biurze Ga 
zowni, ul. .Targowa 18. 

Wadium przetargowe zgod1•ie z obo'.viąiu
jącvmi przepisami w wysokości 5 proc. s~my 
zao.ferowanej należy wpłacić przed przet1qiem 
w Głównej Kasie Gazowni :Viiejskiej w Lidzi, 
ul. Targowa 18, a kwit o wpłaceniu zalą~~vć 
do l,operly z ofertą. 

Dyrekcja Gazowni zastrzega sobie ".)rawo 
wvboru off'renta lub unieważnienia przetargu 
bez poda·nia powodów. 
Łódź, dnia 9 października i947 r. 

GAZOv\INIA MIEJSKA W LODZI 

cie tech1'ticzno-pomiaro·vym na skutek dzia
łaii wojennych, wzywa się mierniczych przy
sięgłych, mierniczych i techników • pomiaro
wych do zgłoszenia się. w Zarządzie Miejskim 
w Łodzi - Wydział Pomiarów (ul. Piotrkow
ska 17 - II piętro) celem odebrania wzorów 
wykazów tychże sti·a~ i v:,rypełnienia ich do 
dnia 13 listopada rb. 

Łód7„ dnia 11 października l!l47 roku . 

ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI 

OGŁOSZENIE 

Zatząd Miejski w Łodzi - Wydział Apro· 
wizacji. podaje do wiadomości przemysłu p<.11-
stwowego i pozostającego pod zarządem pa1i
stwowym, wszystkim instvtucjom pai1stwo
wym, samorządowym, wojskowym, spńldziel
czym oraz Związkom Zawodowym, iż posia<la 
na sprzedaż następujące opakowania po towa· 
rach UNRRA: 

worki jutowe i plóciennc, bcc;:ki po mleku 
sproszkowanym, beczki dębow·e i zwykłe po 
śledziach, skrzynie, torby papierowP, ~Jttdełka 
tekturowe, makulaturę tekturową i złom drew
nianv. 

UWAGA: Cenv worków ina.cz.nie obniżone 
_ i obecnie wynos?:ą: 

worki jutowe a 100 kg cena 'll 100.--za sz\\11~„ 
11 a 50 .tr Ił }Q,- 1' 

płócienne a 100 " " 120.- ... 
„ " a so lf " ,, eo.- " , 
Przedsiębiorstwa i instytu{;,iP., refle~ln iące 

na kupno powyższych opakowań, mogą skła.
dać do dnia 18 października 1947 r. podania i.i' 
Wydziale Aprowizacji, ul. Legionów 10, pokój 
2?.5, qdziP również można zasięgnąć bl'żs7.yrh 
informacyj. 

Lódż, dnia 13 października 1947 r. 
ZARZĄD MIEJSKI W LODZI. 

OGŁOS'.l.ENIE 

IDyrekcja Miejskich Majątków Boln~·ch w 
Lodzi sprzedaje w hurcij! i detalu z majątku 
Wicizew ul. Armii Czerwonej N~ 32. telefon 
;G4-64 rozmaite kwiaty doniczkowe (chryz<:in
'emy). 

Łódź, dnia 4 paźd7icrnika Hl47 roku. 

DYREKCJA 
i\Uejskich Majątk-lw Rolnych w ł..od:-.i TATRY - , Sąd Narodów" - putz. 16, JO. 20\ 

w niedz. 14. 
WOLNOSC - Dzie\YClf;ta z Nowolipt:i: 

pocz. seans.: 16.30. lG.30 . .\0.3C. I ll!l!Hllllllllllllllllllllllln oaWSZENIA DROBNE lllllllllllllllllllllllllllllHI 
\\'I:,ÓKNIARZ - .,Admirał Nachimow" 
W'S,I.A ~ ,.Awantura w Zaświatach" - w 

niectz. pocz. l 3.3o w dni pow. 16, 18.30 i 2i. Lekarze 
i.l::KARZ • DENTYSTA, 
Mintz Tadeusz - Pc
lucl.1;owa 46 tel. 268-
91. 29513 
DrKOWALCZYK cho. 
roby weneryczne, że. 
romsk!ego 41. 2-6. 

ZACHĘTA - „ \'\·esoły Sublokator" --------
O"'WTATOWE Piotrkowska 243 - „15-ldni !Jr. JERZY TETE!l gine 

Kapitan" dodatek .,Harcerze". kologia i polo2niciwo, 

f''"''''''''''''·~·~~~~·~···~·~~~ó;~:···············

Władysł~wa Cyrulskiego 
Lódź, ul. Kilińskiego 85 

!\•yuc::a najmodniejszych ta11ców salono
wych w kompteta~h i odtlzielnie. 

Zapisy codziennie od god::. 17-ej-21-ej. 

•!!••ttHUOfllllO' I I• lłl 111 lłl lllt łll 111111f''liIU1 111 I1Hllt11 I U li I <t I I lłlłlllłll1lli 

TŁUSZCZE 

Kościuszki 36 (Róg An 
drzeja) 4 - 6 30162 
Dr. f.OZA, wenerycz- „ d · 
ne, skóry, włosów, J\UpOO - sprze az 
S~enkie,wicza ~4. te~ KOLEKTURA „Fortu-
l 19-56. _____ 26.80 1 na" po1ec:r >.1:częśliwe 

KONFEKCJA damsl<a i 
m;;ska własnej pro
dukcji Oleksiewicz 
Piotrkcwskcr 307, tel. 
136-09. 28967 
„AKUMULATOR" 
Łóc:.ź, Andrzeja 29 ~el 
165.25. Akumulatory 
wszelkiego typu rocz
na gvrnrancja. 29672 
MOT'OCYKL na stmter 
J~wa setka. sprzedam 
Senatorska 19 - 50. 

30454 
I"UTRO łapkowe, lis 
uebrny, sl2_rz.edam, Ja 
:i!o. Piotrkowska 101. 
SPRZEDAM maszynę 
dziewiarska 10. Sa
rwckcr 27 m. 1. 30452 

Kół.KA tw zone ntklo 
\\.~ane, blnt'l°iki~ zderzo 
1 i, rączki 1 ozdóbki do 
·,vózków dziecinnych 
dostarcza w każdej 

iiośd ,,Biały Met.al.". 
l: ódź, Kilińskiego 29. 

30411 
WILLE - t.odzi, Rado 
"'oszczu Chełmo:ch. 
Ko!umnte :nne sprze
damy, Plac Wolności 
6 -=- 4. 30410 

Zaofiarowanie pracy 

Czełrn.t cierpliwie. aż stał była rozpalo
na do biafości. Wtedy z o·kmtnym, sad~·
.stycznvm uśm-ieche1n podszedł do- Smitha. 

WYKWALIFIKOWANA. I fOSZUKUJC pracy b1u 
gospodyni - kuchar- :owfij studentkcr. Te!e 
ka do stołówki jest n: 146-.45. 8 - 13. io 
poszukiwana przez 30425 
„Prywatnq Tkcdr,ię Me 
chanicznq". Zgłosze- Okale 
nia: Wólc.r.ańska 53. L 
;elefon 188-84. 30447 --------

POTRZEBNA panienka 
do myc!a głów, Piotr
:,owska 164. F.ryzjer. 

30446 
i'OTJłZEBNY tkacz na 
ręc.zne krosno Piotrko 
wska 18, Sierakowski'. 

30424 

POTRZEBNĄ kobieta 
do dzieckc;, sklep Na
IUto~icza 19, Łuba. 

30423 
tłEPll.SACZKA na ma
f:zynę po'dnoszenia O

czek. potrzebna, skleo 
Narutowicza 19, Łuba. 

30422 

r-OTRZEBNE Panienki 
do pracowni torebek 
•:iąmsklch. Łódź, Sien
ki'ewicza 39 - ·1s. 

30421 
POTJłZ&BNI murarze 
wykwalifikowani akar 
dowi Spóldzielnia ll•
:rr.ont. Piot~kowska 38 
fiont l ,eieJ.!~420 

. 
i 

POTJ\ZEIN\. lylko zdo' 
;;e panny <lo ro.ból. re 
·:mych na drntach. K 
" ńsk!„g0 126, Fzanke 

:in.no ~ 

Riżne 

Il CZTaCJMY i fCisonuj 
mv kapelusze rr.ęskTe 
Szyjemy czapki. „No 
wość" - Główna 20 

-PRACOWNIA koźu 
chów przvjmuie ws::"' 
ki zamówienia. Lódz 
Pomorska 33 front 

1 ZAKŁ.AP Krawieck 
Franciszek Rogow~k 
Gfówna 61 przyjmui 
zamówienfo z włas 
nych i powierzonvc 
materiałów. Ceny u 
miarkowane. 2984 

i 
e 

h 
-
5 -

'PRACOWNIA kuśnie r-
'li ska fa1acza 12 prz' 

muje ws~elkie robot 
wcc,f,dzace w zakra 
kuśnierstwa 2984 

y 
s 
4 . 

Plil.YBł.ĄKAł. sie pi'.e 
b'ic::ly. Alf>ja Kościu.s 
ki 21 dozorca. 3045 

s 
z. 
9 

. 

k: ZAGINĄł. pies wi1 
Odprowad:::!ć za wyn 
grcdzenier.i. Limono 
:;·ki sgo 82cr, Tom cza 

a: 
w 
k. 

::!044 5 

a 
a-

ZAGINĄL pies sucz\: 
cstrowłosy terier bi 
ły w czarne łat 
wabi sieo „Kropka 
'."·dprowadz;ć za wyn 
grodzeniem. Zamenh 
:a 2 - 5 te!ef·on J 61-

Y.· 
a 
o 

03 
304 30 

o DST ĄPlff poltój, 
z wrot kosztów Mtner· 
ka 32 {Zdrowi"). s 

30458 

N an ka 
K URSY Ste11ograf!i 
biurowej) Maszynopt 
ani a, Księgowośc! 
wic;zku StP.;10gratów 
ilińskiego 50. 30286 

( 
s 
z 
K 

s ZKOł.A Tańca At\YS· 
ycznego i Baletu !}la 
ycznego, Łódź, Ptotr· 

;:owska 22 I p. fiónt 
el. ?56. 74. Przyjmuje 
aoisy od godz. 10 -
3 i IS -- 18. 28393 

t 
s 
l 
t 
z 
1 

p 

KURSY SAMOCHODO 
WE L. Gerharda, Łódź, 
tatrkow ka 171. Ka'ś. 

ciuazki 68 "dla zawo 
dowycf.n ; ama~oró·•1. 
Wykłady teorelyc;an$ 
p 
c 
l 

T 

j 

Ok<.i'i\' liJm0\\' 0 . ĆWf
zenia na motle· 
ac'n, jaz da samocho 
dam.i osobowvmi i de 
zarowym't Komph1!y 
pr.ranne t wieczorns . 
.V"yk\ady rozp;;.czyna. 
a sie> 27 pażdzierntka 

Dla zamiejsc ~wycb 
z11ii'ki kolejowe. 

30437 

Za1u1tiene dokumenty 

ZAGUBIONO akt i;Iub 
ny t inn!'> osobi~le do 
kumenty. Saqcno-wski 
BrGn'isłmv. Wschodnia 
~8. 30457 

1.AGU:lłlONO kqiaż'l<e 
wojskową; i inne do
wody wojskowł" li 
siak Jó?.ef, l.1mcmow-
skiego 96. :19456 

ZAGINĘŁO św1adj!C-
twQ rejestracyjne RKU 
śwfadectwo gminnl' 
dcwód o~obisty na ncrz 
w1sko Drewniak Fe · 
Eks, Górkc Pabianic
kc: 30455 

7:1\GUlllONO k~ia;ke 
Mcnopolu Tyto:r.iowe
qo wydaną SpMdziel 
ni Wojskowej ,.Awan
garda" Pato:!uch fa
nincr. Gdańsko 84. 

30434 

UNIEWAŻNIAM zagu
bfoną kar'"' rej. RK.U 
Łódź. i pc;!cówkE> Lip
.l;:t Józef, Batorego 1 

30433 

-vv8r.c~lkiego rodzaju kupuje 
Wytw. Chemiczna 

Dr R02YCKI, spec1alf l J0 sy Łódź, Da~ zyńskie 
s\a choróh kobiecych qo '2 l)drl ;«:?l Piotrko
ukuszerli. Przyjmuje vrs!;,c. 124 30180 
2 - 6. Leqtonów 9 tel. MIK}(..;SKOPY nawet 
166-2~- . ?.3521 nie:kompletne t części 
Dr KOWAL;)''{; MIE- lrni::uję. Wars.l.!ct 0p
CZYSŁAW • .op~clalis!a I tyczny. ::r,-iz„ Now:'>
skóme · ,.;en•-'ryczne, • micdska J. 30182 
I Mob 'l 8-=-1~· 1 HURTOWNiJs •.. ·-"f'QW;. 
Dr. CHĘCIŃSKI skórne rów Tekstylnych T. 
· ·eneryczne P!Olrkovl- Matusiak ł.ódź. Piolr
skn 157. 'l - 6. 29607 !<owska: 15 ?.8346 
Dr. BILIN'SKT -=-cho: 1 ''-'YTWt T:ifiA Dewo
roby serca 1r - 14. ,;jonalii „Bazar Kato. 
Leaionów 3. 3007? Leki" tódź, S!cnkTewi 
LFCZNICA lekarzy spe r l~t 49 poleca lampki 
cjalistów Piotrkowska nagr )bkowe od 150 zł. 

SPRZEDAM garderobę 
iasny dqb, może byli: 
w poszczególnej szlu. 
ce. Zgierska 173. 30451 

POTRZEBNA trajberka 
11cr bawełne i jsdwcrb 
S. Lenarf.::>wicz i · Skc. 
Południowa 78180. 
i:'ZIEWCZYNA z ref;_ 
r~ncjam i mo?e sie
zglosić SienkiewTc;:c 
2s m s. 3oHs Posz11kiwanie arac V 

ZAGUl!IONO ksiqż.ke 
wojskowq RKU - Ku 
ir.o na nazw. Lewem· 
dowski Bernard, Mias 
Io Łęczyc a, Plac Koś
ciuszki 15. 30432 

I ul ANIT" 
~~Kilińskiego 78 - tel. :rnS-44 

I'iED'i[{TOR NACZELNY: K. BOGUSŁAWSKI 
D- I) I .=)420 

3, tel. 216-48, 10-19. tuzin, oraz ,;znicze''. 

<;OSPODYNI scmo-
e 
o 

!·1ASZYNĘ do szycia dzieln.ej poszukuje ;;ię. NJ\.UCZYCIF.LKA - ·em 
pucielek ttkturcwy:::h W0runk1 dobre. Rele- rytka ·udziela lekcji z 
poszukuję. Łódź, PiotT l nrncie pożadane. Zg'.a '<res 7 kl. szk·oły po 
J..owska 57 - 4. !?l. :..z<ć się 11-go Lfato·j szechnej. Rzgowska 

w 
33 

.:.54-02. 30409 po:t!c 42 m 45. 30448 m 14. 30450 

Adres Redakcji l Administrm;jl: r.ódź, ul. Piotrkowska 102tt. Telsl:>n: 137·47: 

\JNIF.WAżNIAM 'Z9U
.Ji::>ne dokumenty ·repa 
'.rlccyjne Baranowicze 
Szpakowskiej Haliny, 
l:' ódż, Killńsklego 60. 
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!elefony Redakcji: Kronika - 129-13, Spor! ...... 137·47, Reaokto1 N~czelny - 112-60. 
Wydawc 

„EXPRESS ILUST 
Cl~NY OGŁOSZEN: za tekstem (8 szpalt) od 1 - 100 mm zł. 55 za 1 mm, od 101 - 200 zł. 65, powyżej. zł. 80. W tekściP (4 szpalty): od 1 do 100 mrn zł. 145, od 101 _ 200 
un·vy7.e.i - zł. :no. Orobne za jedno słowo: handlo\ '8 (lel;m·7.c. kupno - sprz~daż) zł. 50, osobiste, poszukiwanie rodzin i zguby zł. 40 -. pP.'"llkiw" riie pt·acy zJ:. 20. Nekr 
\O nun. zł. 50, od 51 do 100 mm. zł. 65. od 101 do 1:50 mm. zł. 95 , i)Owyżsj zł. 120 W niP dzielę i święta o 30 proc. drożej. Adm.:1blrac ja nie punosi odoowiedzialności na 

wy druk og!oszeń. · 
1' 
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